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Jaina nadobney Jutrzenko chwili? 
ba Zkąd purpurowa zorza fię chyli? 


W wefela konwoju?‏ ہنشت 

Co za przeflodkich pociech fprawczynic? 

Lalkawa dzrow mnogich Dawczynię. 
Witamy w podwoju? ٠ے‎ 


Miłe fię wizędy rozchodzą wonie, 
Gdzie fie z pociechą nurzaiac tonie 
` Wdzięczne lerce nalze; 

Myśl fie winfzowną chęcią zaprząta, 
Y wefołego Anakreonta - i 
Poświęca JEY ptafze. (a) 
ات‎ Lu: 


(a) Ten rodzay wier/zow nad inne potoczyfifzy wzięty ief z Greckie< 
go flawnego Póety Anakreona z Pieśni fiddmey do Golabke, która według 
przekladania z greckiego na Łacińfki Stefani Henrici Francuza tak fig zaczynać 
<imabiliscolumta ES. Tego ia też myślenia fpofobu aséladuig, 


Lunely iście obfite śrzony, : 

W martwe odłogiem dawnym nafiony, - 
Na ferca ugorze: 

Widy frafownemu wtey mierze oku: 

Po przefilonym niefzczęścia mroku, 
Wolno widzieć zorze. 


Jużem był w błędne z fortuną loty 

Puścił, nie$wiadom iZe iey. zwröty, 

- Mocaíamo-wladna; 

Jak ślepym trafem podwyżfzyć wzgórę, 

Tak równie mogą pod inna porę 
Wizech obalić fnadno. 


Wprzód*oboiętnem mierzył zawody, 
Acz tylem wzorów groźnych miał wprzódy 
Zuikomey niedoli. 
Lecz niekołduiąc obłudnym zdradom, 
Przyuczyłem fie tym fzczęścia fladom 
Iść opak powoli. 


Alić znużony filną gonitwa, 

Gdym nieuchronną zwalczony bitwą, 
Upadał zemdlony; 

Wtym nieraz łzami fkropiwizy lice, 

Stygiitkim gniotąc mrokiem zrzenices 

Zoftalem uśpiony. 


Tym utuleniem gdy myśli moie 

Strofkane, nieco wbiedach ukoie; 
Snuią fie widoki. | 

Pallas w Sydońfkiey fukni z Minerwą 

Nim fig mi fenne okowy zerwą 
Te daig wyroki: | 


Czego) fie zgraia | opotow w my! 


Miotafz? wizak dobra nadzieja kryśli 
Godziny perłowe? 
Ta ci Teffalikie otwiera tempy, — 
Ta znaczy przykrym czafom uftepy: 
Niefie fzczęście nowe. 
‘Stoi fortuna w nieftałym biegu, - _ 
Y do fzczęfności zawinąć brzegu, 
is Ochoczo zezwala; 
Noc czarno-ślepa rozwija cienie, 
` Bo iey mrok gruby przez {we promienie 
Jutrzenka obala, 
Nie zmorza bowiem ta świetna gwiazda, 
Lecz z RADZIWIŁŁÓW Orlego gniazda, 
`. Swóy początek bierze; 
Sfera JEY mitra, światłem przy mioty, 
Rozum zaś Słońcem, promieńmi cnoty, 
Dziwne to przymierzed 


Niedziw ze lepfzym niż Bosfor torem, 
Lub blifki z foba Pollux z Kaftorem 
— Blafk przededniem fieje. à 
Róże albowiem rodzą tey zórze 
Poranki iasne: w którey więc Wzorze; 
Cofna radość dnieje. 


Pierwfza w Niey dobroć między przymi 
Serca Pańfkiego, nad wizy و‎ ae 7 
Naywyżey zafiada: 
Ta hoynym darem przy wdzięczney Twarzy, 
Obowiazenych flog iwych obdarzy; 
Ktörych kocha rada. 


Tu światobliwośćtak Heroieznal 
Ze چنا‎ pokora zdaje dziedziczna 
* W XIĄZĘCYM IMIENIU. 
Ta i3 wufugach zniZa bez miary, - 
Owa uboftwu rozdziela. dary 
Ku ufzczęśliwieniu, - 


Wielkość umyflu, madro$c, wyfoke 
Mierzona, obcych narodow oko 
۱ Co na fię obraca: 
Pierwíza fortuny gardzi przyiaźnią, 
Ta niezragona zmienną ¡ey kaźnią, 
. Bunt rozumem ikraca. 


Ludzkość otwarta ( bez ktöreyinne, 
Martwe ią cnoty, ) wfzyftkim uczynne 
Checi ferca z mierzy; 

Statek celnieyfzy nad płci iftote, 
Co pieczętuie wizacunkucnote, 
Chwałę w cia rozízerzy. 


To przy Spartafifkiey zaśnion tarninie, 
Co rokowały przez fen Boginie; 
` Gdym flyfzat w ich mowie, 
Zdalofie iakby w mylnych zawodach,” 
Z Tymoteufzem po płvnnych wodach, 
Szczęście we śnie lowie, 


Lecz oto znagła: tenten herbownych 
Trab fkoro zabrzmi, w pociech kolztownych 
i Pofel/kiey nowinie; 
Porwe fie ze Ínu na te odglofy, 
Ciefząc fie, ize odmienne lofy 
Sprawdzily Boginie, 


Tu Orły lecą, wznofząc fig wzgore, 
Zwiaftuią żądzom pociechy pore; 
Czekaia poddant 


Ztamtad dofirzegam z radością, gwiazdy 
Uftepuiace biękitney iazdy, 
_Zbliżoney [7 
Ztąd zaś Charites wefela córy, 
Muzy w nadobne fnuigc fie chory, 
Wiią pochwał wieńce. 


Tak ief! o Pani nafza,iuż fpiefzyf? — — 

Już nas ftrapionych przytomna ciefzyfz! 
Twarzą TWOJĄ iafna! 

Nie lekamyfie groźnych poftrzalow 

Fortuny mSciwey; bo iey zapałow 
Płomienie dziś gafną. 


Pociecha wfzędy fwe fkutki rodzi, 
Na ląd wydzwiga z Zalow powodzi: 
Stronią fmutne trwogi. A 
Niewinność życia przy fwey uftawie, 
Spoezynek cichy w fłodkiey zabawie; 
Wasń dąży za progi- 
O czafie! ieśli twoy zamiar drogi! 
Równie ocenię? co swietną w progi 
Darzyfz TEOFILE? | 
O dniu! którego łupież, i dary, 
Celuią ferca mego zamiary, 
- Y wizyftkie lat chwile. 


O! gdybym zacność, cnotę, i flawe, 
Tey PANI obiął? lub też dał tprawę 
Z wdzięczności üczynney? 


Lecz'ani zalet! ni pociech zmierzę! 
Ani też fkutkom iproftaé wt:y mierze - 
Mogę chęci winney! 


Któż bowiem z wiedzi obfzerne krańce 
XIĄZĘCEY chwały? która fwe Iżańce 
5 Rozciąga bez kofica?  — 
Kto doydzie miary w cnot włafnych ceniel 
Tey to Jutrzenki którey promienie 
JaSniey{ze od Muñeca? 


Ile gdy zafług dziwne znamiona 
Łączą z oboiey ftrony ramiona, 
Cney ZONY iMEZA; 
ONA, gdy z JEGO Światłem fie zchodzi, 
Wyżfzą itotę ialności rodzi: 
Y ziey fig natg2a; 


Nie tak, wtym związku widzieć, iak. w górze 
Swiatel na niebie, i w ich naturze, 

Biegu, i złączeniach; 
Gdzie ieśli wiekfze z mnieyfzym fio, z tyka, 
Tego blafk, w miarę pierwf:ego znika, 
Y zoftaie w cieniach. > 
Tu zaś z dwoiakiey chwały ogólną. 
Zaletę, widzim i cnotę {polng 

Na wzaiemney fzale: 
Z obu ftron więkfzą.jafność złożoną, 
Jedno drugiemu drogą koroną: 

Ku potomney chwale, 


My na te patrząc wiefzczby niepłonne 
Ryiem na fercach chęci dozgonne 
Ka łafkawey Pani: 
Spolne umyflow uprzeymych związki, 
W winney wdzięczności ferc obowiązki; 
Wypłacamy w dani. 


Ze zag te fzczęście, z radością w parze 
Idąc, tak fzerzy fig w (wym zamiarze, 
1 fkutkach prawdziwych: 
‘12 fie nad możność zawarcia zdaie 
` Bydé wfercu moim; zaczym rozdaię 
W dzial fercom życzliwym. 


` Celnieyfzą tedy pociech ofnowe 
Bierze RODZONA SIOSTRA w połowę 
XIEZNA KATARZYNA 
Prawa XIAZECEY fławy Dziedziczka 
Y nieodítepua cnot Domowaiczka 
Wielka CHORAZYNA. 


Druga zaś pociech część, będzie plonem 
Podzieloym, między moim Zakonem 
i Przychylną drużbą: 
Taz fama celem uprzeymey chęci,, 
Y za JEY łafki wieczney pamięci: 
Z życzliwości wróżbą. 


Wfzyftkie więc żądze miłą fwoboda 
Uśpione łącząc, ferce go!podą 
Otwieramyć wzaiem. 
- Witaige mile w wdzięcznych życzeniach 
PoZuych lat: łascefig [WEY w tych pieniach 
Dawnieyízey oddaiem. 
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